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Otwarcie Rady Stanu 
w Warszawie.

Wielkie dzieło odbudowy państwa polskiego po­
sunęło się o ważay krok naprzód. W  stolicy Polski 
objęła urzędowanie Tym­
czasowa Bida Stanu, kióra 
stała się z tą chwilą tym 
czasowym wprawdzie, lecz 
prawowitym i jedynym 
rządem polskim w tych 
przełomowych dla nasze­
go narodu czasach. Prze­
bieg tej historycznej uro­
czystości. był następujący:

W niedzielę i4. stycznia
b. r. w południe zebrali się 
w sali kolumnowej Zamku 
k r ó le w s k ie g o  wszyscy 
człon k ow ie  tymczasowej 
R dy Stanu, komisarze obu 
rządów okupacyjnych i ich 
zastępcy , a mianowicie 
eksc. Jan bar. Konopka, 
radca ministeryalny Ignacy 
Rjsner i starosta dr. Ste 
fan Iszkowski, oraz hr.
L ‘.rchei.f *ld, hr. Bogdan 
Hutteu- Czapski i Jozef 
Żychliński.

Tdż przed godziną dwu­
nastą w południe przy­
byli na zamek obaj gene­
ralni gubernatorowie w ka­
rocy galowej z eskortą 
honorową, pozostającą pod 
dowództwem księcia Salm- 
Horstmara. —  Wkrótce 
potem jawili się na sali 
jenerał B^seler oraz zbroj-
mistrz Kuk, szef krajowego komisaryatu cywilnego 
dr Madeyski i sztf sztabu generalnego podpułkownik 
Hausner.

Ooaj generalni gubernatorowie stanęli na pod­
wyższeniu.

Pierwszy zabrał głos jenerał Beseler i przemówił
w te słowa:

*Wielce Szanowni Panowie!
Tymczasowa Rada Stanu K óbstwa Polskiego, 

schodząc się dziś, stawia pierwszy decydują y krok, 
zmierzający ku urzeczywistnieniu przyrzeczenia, da­
nego waszej ojczyźnie przez proklamacyę z dnia

Otwarcie Rady Stanu w Warszawie:

do^ jnych  monarchów, wrogowie szorstko odtrącili 
i zmuszają nas do dalszego prowadzenia walki, którą 
postanowiliśmy teraz prowadzić z nieugiętą energią 
aż do ostatecznego zwycięstwa. A nasze zwycięstwo 
będzie także zwycięstwem waszem.

. Stoicie Szanowni Pa­
nowie przed podwójnem 
zadaniem. Wspólną pracą, 
wskazaną nam przez roz­
porządzenie o utworzeniu 
Tymczasowej Rady Stanu, 
ma się stworzyć dla wa­
szego kraju nowy ustrój 
państwowy jako podwalina 
narodowego i wolnościo-. 
wego rozwoju, a równo­
cześnie zabezpieczyć krajo­
wi waszemu odzy skamewol- 
ności. Środkiem, prowadzą­
cym do pierwszego i dru­
giego celu, jest przede- 
wszystkiem własne woisko, 
które nowo tworzącemu 
się królestwu od samego 
początku zapewni wewnę­
trzną spoistość i bezpie- 
cztństwo na zewnątrz. Ze­
chciejcie Panowie zrozu­
mieć doniosłość tego Zada­
nia, którego kraj wasz po­
winien podjąć się dobro­
wolnie, póki me nadejdzie 
chwila, w której rozwój 
waszego ustroju pi ń >two- 
wego pozwoli zażądać 
spełnienia tego zadania 
w d ro d ze  u sta w od a w ­
cze j.

Wasze dzielne Legiony 
stoją razem z nami, go-

5. listopada 1916 roku. Jesteście panowie powołani, towe kształcić waszą młodzież zdatną do broni w kie-
aby wraz z władzami rządowemi obu okupacyi roz- runku tego wielkiego narodowego zadania. Przy-
począć podstawowe prace ku odbudowie państwa stąpcie zatem do dzieła z odwagą i zaufmiem, pomni,
polskiego. że swego wzniosłego celu możecie dopiąć jedynie

Nie ziściła się nadzieja, że do pracy tej przy- spokojną rozwagą i baczcie na trudne warunki, wy­
stąpicie już pod znakiem znhżaiącego się pokoju; wołane trwającem jeszcze poważuem położeniem
rękę, podmą wielkodusznie do zgody przez naszych wojennem.

Członkowie Rady Stanu udają się do pałacu Rzeczypospolitej na pierwsze 
posiedzenie. (Fot Dulęba, Warszawa).

Otwarcie Rady stanu w Warszawie : Uroczysty akt dnia 14. stycznia w sali kolumnowej Zamku królewskiego. (Fot. Dulęba, Warszawa).


